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PO 14 LATACH RZ4J>ÓW PĄItlllpEMOKRAróW

z w y c ię ż y li przeciwnicy Trumana
Republikanie: 223 i 51 
demokraci: 174 i 43

NOWY JORK (Obsl wl.). Oczekiwane z wielkim zainteresowaniem w y­
niki wyborów w Stanach Zjednoczonych nie sa leszcze ostatecznie znane. Nie 
ulega jednak żadnej wątpliwości, że zwycięstwo odniosła partia republikań­
ska. Według dotychczasowych obliczeń w Izbie Reprezentantów republikanie 
uzyskali 223 miejsca, demokraci 174. W senacie republikanie mają 51 manda­
tów, demokraci 43. W wyborach gubernatorów Większość uzyskali również 
republikanie.

Gubernatorem Nowego Jorku wybrany został powtórnje Tomasz Devey, 
przed dwoma laty został pokonany przez Roosevelta przy Wyborach na pre­
zydenta USA. Obecnie Jest on Jednym z głównych leaderów partii republikań­
skiej i wydaje się, że będzie on miał największe szanse przy wyborach na 
prezydenta, które odbędą się za 2 lata..

Ł Do wybdKów było uprawnionych 35 
femilionów Amerykanów. Procent gło-> 
kujących był bardzo wysoki. W jęały^h 
Stanach czynnych było 131.0OT końuśji 
wyborczych.
- Obserwatorzy polityczni nie przewi­
dują na razie większych zmian w ame­
rykańskiej polityce zagraniezrfb}*''Jlżćli 
diodzi o  spfaw y ̂ yewrietrzrre  ̂ tWTjt^e  ̂
widuje s i ę t ż e  republikanie tprzede 

^wszystkim zniosą* różne dekrety wo* 
jenne, oraz zaproponują rewizje usta­

wodawstwa przemysłowego.
W wyniku wyborów sytuacjąi pre­

zydenta Trumana, staje, sję mocłip 
^komplikowana. Napotka ón duzfc opo-

Dlaczego 
faworyzuje się

Europę zachodnia?
C NOWY JORK (Obsł. w ł.). Sekretarz 
‘generalny O N Z Trygye Lie otrzymał memo­
randum partii greckich, zgrupowanych w EAM. 

-'Memorandum to_w  stanowczy sposób prote­

zy w  obu izbach parlamentu i niewąt­
pliwie wiele razy będzie musiał ucie- 
ia ó  $ię do przysługującego prezyden­

towi prawa vetą, aby pówstrzymać 
uchwały kongrósu. Jednak kongres 
większością dwóch trzecich może znieść 
veto prezydenta. Uzyskanie takiej 
większości przez republikanów będzie 
dość trudne, ale w  wielu wypadkach 
niewątpliwie dojdzie do skutku. W re­
zultacie tąkiegWflkładu. stosunków hę* 

s ta r c ia
pomiędzy parlamentem a prezydentem.

Tąk więc po 14 latach partią' repu- 
blikańska doszła znowu do władzy. No­
w y  kongres rozpoczńie działalność w  
Styczniu 1947 r. ■

Wallace oświadczył, że natychmiast 
po wyborach przystąpi do utworzenia 
postępowej platformy w  partii republi­
kański# celem modyfikacji systemu ka­
pitalistycznego ( w  ty m $ en ś ie , aby 
uprzystępnić dębra konspmcyjne sze- 
rokim iraasóm ludnólęi, .

Wielko deUcdo na pl. Czerwonym
w rocznicę Rewolucji Październikowej

‘ *WkRS2$fWA (Obsł. •wl).,' Z okazji 
święte TOKnuał Rewolucji Paidzierni-i 
kowef Prezydent KRN Bierut, premier 
tow. Osóbka-Morawski i marszałek Ży-j 
mierzei wystosowali telegramy gratu­
lacyjne na ręce generalissimusa’ Stali* 
na.

MOSKWA (Obsł. w ł) . Dzisiaj Zwią­
zek Radziecki obchodzi uroczyście 29-ą 
rocznice Rewolucji Październikowej. 
We wszystkich miastach, miasteczkach 
i osiedlach odbędą się wielkie uroczy­
stości.

Centralnym pupktem obchodĄ w  Mo­
skwie będzie wielka defilada wojskowa

wszystkich rodzajów broni garnizonu 
moskiewskiego. Na pi. Czerwonym, na­
przeciwko mauzoleum Lenina, gdzie bę­
dą się znajdowały trybuny na defiladę, 
widnieją wielkie portrety Lenina i Sta­
lina, po obu zaś stronach maszty z cho­
rągwiami 16 republik. Defiladę popro­
wadzi gen. broni Artemjew, a przyjmie 
dowódca bohaterskiej obrony Lenin­
gradu marsz. Gogorow.

Całe miasto jest bogato udekorowane, 
na wieczór 'przygotowano wspaniałą 
iluminację. Na placach i głównych uli­
cach zbudowano wielkie estrady, na 
których wystąpią chóry, orkiestry i 
poszczególni artyści.

Trzeci dzień procesu posła Jcibiorka
WARSZAWA (Obsł. w l) . Trzeci 

dzień rozprawy przeciwko zabójcom 
posła Ścibiorka rozpoczął się zeznania­
mi świadka Tadeusza Ręka,, wicemini­
stra Sprawiedliwości.

t Wicemin. Freeman czyta gazety, a le ...

T ylko  12% P o laków  wstępuje do PKP
„Drogi i cele brytyjskie44
po4$t?wą jystemu wychowawczo-oświatowego

LONDYN (Obsł. wł.). — Brytyjskie ministerstwo wojny podało do wiado­
mości, że do dnia 31 października wpłynęły podania o przyjęcie do Polskiego 
Korpusu Przysposobienia do 3.000 oficerów i 19.000 szeregowych. Uprawnio­
nych do złożenia podania Jest 140.000 żołnierzy, w tym 17.000 szeregowych.

W Anglii przebywa obecnie około 180.000 żołnierzy polskich. Ministerstwo 
przyznało Jednak, że z te] liczby około 40.000 służyło w wojsku niemieckim 
i wobec tego nie przysługuje im prawo wstąpienia do Korpusu, przynajmniej 
obecnie. K
LONDYMi jPodęzpi. dekąźf w'

Izbie G m iJ ^ ś f ł : n i ń t t .  skilfotyaf"iraafad- 
resem rządu_pytanie, jak będzie załatwiona

Dlaczego PPS partią  półmilionowa
Ruje przeciwko obecności .wojsk brytyjskich w 

I.Grecji, stwierdzając, że jest : to . sprzeczać 1 z 
:wolą ludności, z poczynionymi układami i w- 
rezultacie sprowadza do fikcji niepodległość 

skraju, .
Komisja główna roBgaitąywała wniosek 

•Ukrainy, poparty przez Związek Radziecki, 
domagający się, aby siedziba _pNZ znajdowała 

W Europie. Wnfcwdfc' upadł. Przeciwko 
‘ niemu wypowiedzieli *się m. i. delegaci belgijski 
Spaak i brytyjski Noel Backer, którzy w  

|'|rudniu ub. r. nalegali silnie, aby ta  siedziba 
feieścija się właśnie w Europie. Delegacja 

amerykańska przedstawiła prośby tmasjt Sap 
^ftąndsco i Nowego Jorku, aby siedzibą znaj­

dowała się w tych miastach.
Komisja polityczna postanowiła j  zalecić 

i^romadzeniu ogólnemu przyjęcie na członków 
ONZ Islandii, Szwecji i Afganistanu.. 

ISfomisji gospodarczej delegat radziecki stwierr 
idzii, 2e międzynarodowa organizacja do spraw 
l-Wyżywienia faworyzuje w dostawach kraje 
iparopy zachodniej ną niekorzyść krajów Europy
gMiwdaieJ,

spytał ponadto, jakie kroki podejmie - n ^ -  
sterstwo wojny, aSy'*apoM#ć #  wywro­
towej ' agitacji Politycznej, jjrow^izonej 
przez ludzi, którzy będą korzystać z bry­
tyjskiej gościnności. .Podsekretarz stanu W 
flrtbStlrśtWf^woBilif F rwmari^oświadcżył, 
że treść wymienionego oświadczenia An­
dersa zna jedynie ze sprawozdań prasy.

Wstępujących do ' Korpusu Przysposobie­
nia żołnierzy i oficerów ostrzega, się, że będą 
podlegać brytyjskiemu prawu' wojskowemu 
i wobec tego w czasie służby w Korpusie 
fnuszą zaprzestać działalności politycznej.

Podsekretarz Freeman złożył również 
piśmienna odpowiedź na interpelację posła

znaczył, że system wychowawczo-oświato- 
wy dla członków Korpusu Przysposobienia 
będzie podobny do tego, jaki obowiązuje 
wojska brytyjslde, że szczególnym uwzlęd- 
nieriiem zagadnień angielskich. Młędzy in­
nymi będzie prowadzony cykl wykładów p t 
„Drogi i cele brytyjskie". Specjalna komisja 
do spraw polskich, zajmie się sprawą oświa­
ty Polaków Po zwolnieniu ich z Karpusu, 
przejmując na siebie również obowiązek 
wychowania pblskich dzieci — oświadczył 
na zakończenie podsekretarz stanu.

Wicemin. Rek opowiada szczegółowo 
o. sytuacji, jaka się wytworzyła w ru­
chu ludowym na wiosnę 1945 r. po 
przybyciu Mikołajczyka z  Londynu, 
Mikołajczyk, Kierntk i Wójcik byli 
przeciwni jedności, sprzeciwiając się 
także ujawnianiu działających w  czasie 
okupacji i później konspiracyjnych or­
ganizacji,

O pośle Scibiorku świadek wyraża 
się z  wielkim uznaniem, ̂ cibiórek',, Ber- 
told i Rek byli reprezentantami tego kie­
runku, który pragnął współpracy z ca­
łym obozem demokratycznym.

Następnie zeznaje poseł PSL Baó- 
czyk, który znał Scibiorka od r. 1918, 
stwierdzając, że zamordowany poświę­
cił całe życie sprawie chłopskiej. Pra­
cował czynnie przeciw okupantom, po 
wyzwoleniu organizował Wici i był go­
rącym zwolennikiem jedności ruchu ko­
dowego. W dalszym ciągu przed są­
dem stanęli świadkowie inż. Drzewiec­
ką Duninówna, redaktor Gazety Ludo­
wej Giełżyński oraz pracownicy Orbi­
su W Łodzi. Relację z tych zeznań za­
mieścimy w  numerze jutrzejszym.

W niedziele, dnia 10 listopada 1946 r. we Wrocławiu

f l .  W O J B W Ó D Z ^  ^ Ą Z D  O M  T U R

l  WIELKĄ MANIFESTACJĄ, MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ
Iow! premiera E. OSÓBKI-MORAWSKIEGO, Przew. CKW PPS
Iow. posła R. OBRĄCZKI, Przew. KC 0M1UR
tow. posła Si. PIASKOWSKIEGO, członka CKW PPS, woj. wrocł.

V }  cocm ice  ID ieC ki J ie u u d u c fi
Im bardziej oddalamy się w  czasie od epokowego, wydarzenia dziejo­

wego, jaHlm była Wielka Październikowa Rewolucja Socjalistyczna obraz 
jej staje się pełniejszy i bardziej zrozumiały. Z perspektywy trzech 
dziesięcioleci możemy już w. pełni ocenić wpływ, jaki ona wywarła na 
dzieję ludzkości i określić jej znaczenie dla obecnych i przyszłych 
pokoleń, <

Nie ma przewrotu, który by' odbył się bezkrwawo. Dlatego tym 
wszystkim,, którzy widzieli tylko tę jedna stronę Rewolucji Październiko­
wej, nie widząc innych trzeba powiedzieć, że Rewolucja Francuska była 
bez porównania bardziej krwawym przewrotem dziejowym, który w  do­
datku zakończył się po dziesięciu latach trwania olbrzymim fiaskiem: 
zwykła mieszczańska republiką, która zniweczyła cały dorobek 1789 r.

Inaczej rzecz miała się z rewolucją 1917 roku. Partia bolszewików 
zdawała sobie sprawę z tego, że niekonsekwencja w  postępowaniu musi 

^sprowadzić rewoluęję na tory ugody. Stąd zasadniczym hasłem tej 
rewolucji było od pierwszej chwili, to znaczy już od maja 1917 roku: 
„Cała władza radom". Mieszczaństwo, które usiłowało rewolucję lutową 
wykorzystać jak zwykle dla swoich celów zrozummło, że walka z tym 
partnerem-będzie niezmiernie trudna.

Wielkim błędem rosyjskich eserów było to, że nie zrozumieli wów­
czas nakazów chwili. Rewolucja-bolszewicka uratowała bowiem w owym 
czasie. Rosję również od zagłady wojennej. Dla narodu rosyjskiego, 
który znalazł się w trudnej sytuacji politycznej z powodu klęski wojen­
nej istniała tylko jedna droga: kontynuować ęirojnę z Niemcami w  dal­
szym ciągu." Poddanie się Niemcom oznaczało zagładę bytu narodowego 
i politycznego dla Rosji.

W tym tkwi olbrzymie znaczenie i zasługa bolszewików, którzy 
przez bezkompromisową re.wolucję zmusili cały naród do obrony swego 
zagrożonego bytu niepodległego. Alianci również w  tamtej wojnie pro­
wadzili politykę^ wykrwawienia się dwóch kolosów. Tej polityce należało, 
przeciwstawić się w  sposób dojrzały. Bolszewicy wywołując przewrót,- 

! do którego tęskniła cała Rosja ówczesna spełnili dwa wielkie zadania 
i zaspokoili tęsknotę kilku pokoleń rosyjskich patriotów. Po pierwsze: 
doprowadzili do wyzwolenia narodu rosyjskiego spod jarzma carów, 
otwierając przed nim szeroko wrota dla dopływu kultury i dobrobytu 
dla mas. Po drugie: doprowadzili do skupienia się całego narodu pod 
sztandarami walki z okupantem niemieckim w  chwili, gdy siły tego 
narodu były Już na wyczerpaniu.

Oto są dwa zasadnicze zadania, jakie spełniła wielka Rewolucja 
Październikowa. Dalszą konsekwencją jej był doniosły wpływ na 
kształtowanie się stosunków socjalnyćh w  świecie, co w  konsekwencji 
musiało doprowadzić do demokratyzacji stosunków w  świecie i w  dal­
szym ciągu doprowadzi do wielkiego zwycięstwa idei socjalizmu.

sprawa tych żołnierzy polskich, którzy nie 
chcą ani wstąpić do P. K. P.;R.^a«i wracać 
dó kralu.

Podsekretarz stanu w Foreign Office, 
Mayhew, oświadczył w odpowiedzi, że nie 
powzięto jeszcze żadnego postanowienia w

gdyż PPS jest Partią, które program i działalność jest 
do przyjęcia dla Wielkiej Trójki i wszystkich narodów 
szczerze demokratycznych I

tym kierunku, lecz czyni się Wsąeffie wysił­
ki, ażeby żołnierze polscy przyjęli, iednp 
lub drugie rozwiązanie.

Zagadnienia, związane z oddziałami pol­
skimi, były również tematem' wystąpienia 
w parlamencie posła Partii Pracy, Griberga. 

I Zapytał podsekretarza stanu,, czy rozważył 
on fakt, że Anders -  opuszczając Włochy 
— ęświadczył, że zarówno on,‘jak i Jego 

} żófmerzę będą kótitytindwąć akcję; polityęZ- 
, ną w czasie pobytu w Anglii. Poseł Driberg

Drjborga. Zapytywał oh,' jakie poczyniono 
przygotowania dla politycznego' i ogólnego 
wychowania przebywających w Anglii Po­
laków. Poseł pragnął się również dowie­
dzieć, czy rząd brytyjski udzieli ułatwień 
przedstawicielom polskiego rządu, Robotni­
czemu Towarzystwu Oświatowemu i innym. 
odpowiednim instytucjom dla zorganizową- • 
nia pogadanek i przeprowadzehia akcji j 
oświatowej wśrob Polaków.

W odpowiedzi podsekretarz Freeman zą-

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót 
w  godzinach od 11—12. Sekretarz przyjmuje w  godzinach 
od 9 — 11. Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca
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tó t
miliona4 r

. (SAP) Na ostatnim  posiedzeniu Bady Na- 
eaelnej PPS przewodniczący CKW tow. 
Osóbka-Morawski i  naczelny generalny sekre­
tarz to w. Józef Cyrankiewicz — rzucili hasło:

do 1 stycznia 1947 roku P artia  liczyć 
będzie pół miliona członków!

Hasło to rozeszło się szerokim echem po 
kra ju  jako konkretne zadanie i  jako sprawa 
honoru 4 ambicji każdego zorganizowanego 
pepesowca.

W 10-tą rocznicę zgonu Ignacego Daszyń­
skiego, twórcy masowego ruchu socjalistycz­
nego w  Polsce — rozpoczęła się akcja mobi­
lizacyjna, w  miarę napływania meldunków 
podawać będziemy na łamach „Robotnika" 
dane, obrazujące przebieg te j  w ielkiej kam­
panii organizacyjnej, stanowiącej egzamin 
sprawności aktyw u uaazego ruchu, a  jedno­
cześnie sprawdzian zasięgu .wpływów socja­
lizmu w masach narodu. ,

Polska P artia  Socjalistyczna, jako wypró­
bowana, bojowa przewodniczka, polskich mas 

- pracujących i  jako partia  o najbogatszej tra ­
dycji walk o niepodległość, zawsze mogła li- 
ezyó na poparcie szerokich rzesz sympatyków.
' Jeżeli pragniemy na przestrzeni dwóch miie- 

f sięcy prawie podwoić liczbę zorganizowanych 
socjalistów, to  nie znaczy oczywiście, byśmy 
chcieli każdego sympatyka, każdego Polaka, 
który jeet zwolennikiem P PS  „wciągnąć" do 
organizacji partyjnej. Gdybyśmy tak  rozu­
mieli akcję werbunkową ąW cyfra pół miliona 
byłaby jedynie drobnym ułamkiem ogólnej 
ilości zorganizowanych pepeeoweóW w Polsce.

Mówiąc o „półmilionowej P artii"  mamy. 
przed oczyma organizację, złożoną z 500.000 
czynnych członków — działaczy, zdyscypli­
nowanych, postępujących zgodnie t  ideologią, 
programem i  metodami) pracy odrodzonej PPS, 
ludzi, na których socjalizm polaki może li­
czyć w każdej sytuacji i na każdym, odcinku. 
t  Wiemy z doświadczeń historii, że sama 
tylko liczebność efcrouniotw poliłycznycjio ni- 
czym nie decyduje, jeżeli są one pozbawione 

. świadomości jesno wytyczonych celóW, 'w e­
wnętrznej jedności i  sprężystego kierownic­
twa.

Odrodzona PPS, k tó ra tak  szybko- przezwy­
ciężyła okres sporów wewnętrznych z czasów 
okupacji i, wyciągając wnioski z błędów i  
doświadczeń, oparła swą jednolitofrontową 
linię polityczną o najlepsze tradycje, bejowej,: 

' WWolucyjnej przeszłości i  na podstawie' rze­
telnej marksistowskiej oceny sytuacji — ma 
wszystkie dane do odegrania wielkiej foli, 
jaką nam wyznaczyła historia.

.. Ostatnie obrady Rady Naczelnej wykazały, 
iż P artia  nasza jest dziś bardziej niż kiedy­
kolwiek zw arta wewnętrznie — . i  ideowo i 
organizacyjnie, że kierowniotwo PPG ma peł­
ne Zaufanie rzesz członkowskich i  mas ro­
botniczych.

Ta jedność wewnętrzna, której nie może 
.zagrozić żadna frakcja, czy grupa, oparta 
jest o niepodległościową, rewolucyjnie spo­
łecznie, jednofrontową linię polityczną, linię 
Barlickdego i  Duboisa wypływa ona ze świa- 

• domości olbrzymich zadań i olbrzymiej odpo­
wiedzialności, jaka ciąży na polskim ruchu 

"^socjalistycznym.
Jeszcze na kolka la t przed drugą wojną 

Światową pisał Mieczysław Niedziałkowski, iż  
„socjalizm staje się zadaniem praktycznym".

Pokoleniu naszemu przypadło w udziale to 
„zadanie praktyczne" bezpośrednio w Polsce 

■; wprowadzać w tycio.
Jćst to zadanie wielkie i  porywające, ale 

nie jest to zadanie — trzeba to szczerze-po­
wiedzieć — łatwe. Polska P artia  Socjalistycz­
na pragnie bowiem, by proces rewolucji, spo­
łecznej odbywał się w atmosferze możliwie 
jak  największego spokoju wewnętrznego, 
w „majestacie praw a", by mimo wszystkie 
trudności i  opory wstecznictwa, które trzeba 
przełamać, nie naruszyć podstawowych zasad 
socjalitystycznego humanizmu, wyrażającego 
się w poszanowaniu godności ludzkiej i praw 
człowieka do osobistego szczęścia.

Dla PPS — socjalizm wiąże się zawsze 
w  nierozerwalną jedność z niepodległością; 
wolność narodowa i wolność społeczna warun­
kują się wzajemnie, stanowiąc razem rękoj­
mię pomyślnego rozwoju całego narodu i każ­
dego człowieka pracy z osobna.

By wypełnić wielkie zadanie, stojące przed 
naszym pokoleniem, nie wystarczają już dziś 
P artii same tylko sympatie mas robotniczych, 

: chłopskich » pracowniczych.
: Socjalizmowi polskiemu potrzeba dziś ma­

sowej, silnej i zw artej kadry organizatorskiej, 
►.potrzeba aktywnych, zdyscyplinowanych bo- 
f,i jownłków 1 budowniczych na eodziień,
^  1 stycznia kadra ta  będzie liczyć przynaj­

mniej pół miliona czynnych działaczy.
Rafał Praga

Wielkie zdobycze Rewolucji Rosyjskiej
Ody od pamiętnego Października upływa 

lat prawie 30 i-jednym z 4 głosów decydu* 
i ących o polityce świata jest głos Kraju So­
cjalistycznych Republik, byłoby Jawnym 
absurdem wątpić jeszcze w trwałość zdo­
byczy Rewolucji. Jeśli* by "dziś na globie 
ziemskim znalazł się człowiek, który tego 
nie rozumie, lub zrozumieć nie chce, świad­
czy to jedynie o jego politycznej ignoran- 
c i i i  życiowej głupocie.

Wielka niewiadoma, jaką był Związek 
Radzjeckj pr .̂e(L%Qj,ną dla tych, którzy al­
bo, wprost nie interesowali; sie problemem 
jedynego W świecie państwa soćjafiftyćźne- 
go, albo widzieli w |nim  nierealne, krótko­
trwałe zwycięstwo,i Armii Czerwonej nad 
faszyzmem - -  .okazała sie czymś trwałym, 
wielkim i mocnym..

Obalenie rządów caratu w roku 1917, 
miało przede wszystkim wpływ na losy ro­
syjskiego społeczeństwa. Potężny ruch pro­

letariatu miejskiego i wiejskiego, kierowa­
ny przez silną organizacyjnie partie bol­
szewików, przyniósł wyzwolenie miiionoitt 
narodów, uciskanych dotąd i eksploatowa­
nym, będącym w pogardzie u panów Wiel­
kie] Rosji.

Udane starcie na śmierć i życie było dla 
rosyjskiego świata pracy tytko wstępnym 
etapem do całkowitego zwycięstwa. Rola 
Rewolucji Październikowej polegała nie tyl­
ko na celności uderzenia, lecz niemniej na 
umiejętności wykorzystania dokonanego 
wyfomu, na umiejętności utrzymania krwa­
wo i z trudem zdobytej pozycji.

Już wtedy zrozumiał robotnik i chłop ro­
syjski, że Rewólufcja tylko wóweżas da 
trwałe zdobycze, gdy rządy będzie wyłącz­
nie sprawował element przeciwny wszelkiej 
ugodzie z byłym reżimem.

Rosyjska klasa robotnicza oddała władze 
Radom Na szczęście, wiedział już wtedy

robotnik, że prawdziwym i nieustępliwym 
szermierzem reform nie będą ańi ugrupó- 
wania mieszczańskie, ani wyrosła w sfe­
rze starych wpływów rosyjska inteligencja- 
Do Socjalistycznych Rad weszli tylko ci lu­
dzie, którzy od dziecka wynieśli nienawiść 
do cara, jego urzędników i całej hierarchii 
czepiających się tronu klas pośrednich,

W Radach przodujące miejsce zaleli bol­
szewicy, ludzie o skrystalizowanym planie 
działania i żelaznej dyscyplinie organiza­
cyjnej.

Rewolucja Rosyjska była pierwszym 
krokieth 8o Stworzenia: na gruzach powało*- 
nego feudalizmu nowego i jedynego w świę­
cie ustroju, w którym nie tradycje rodzin­
ne, nie pochodzenie i pieniądz, lecz praca 
odgrywa zasadnicze znaczenie.

Rewolucja Rosyjska dała początek pierw­
szemu na kuli ziemskiej) państwu socjaliz-

„Jeżeli władze niemieckie nie przeprowadzą 
denazifikacji jak  należy — 

uczyni to  zarząd wojskowy**

Premier Bidanlt
o umowie gospodarczej 
z W ielką Brytanią 

PARYŻ. Przemawiając na wiecu  
-przedwyborczym w  Wersalu, pre­
mier francuski Georges Bidault 
oświadczył, iż uważa, 2e układ go­
spodarczy zawarty ostatnio z W iel­
ką Brytanią jest jednym z najważ­
niejszych osiągnięć jego rządu, 

if Układ ten przewiduje m. in., że 
dług Francji w  stosunku do W ielkiej 
Brytanii w  postaci kilkudziesięciu 
ton złota zostaje rozłożony na 15 
rocznych rat.

BERLIN (PAP). Przemawiając na 
posiedzeniu Rady 3 prowincji w  
amerykańskiej strefie okupacyjnej, 
o czym donosiliśmy już poprzednio 

zastępca gubernatora wojskowe­
go  generał Luciuś Clay skrytyko­
wał niezadawalający przebieg prac 
niemieckich sądów denazifikacyj- 
nych.

Generał Clay oświadczył, że  oso­
biście zbadał 575 spraw, w których 
prokurator uznał te osoby jako 
oskarżonych pierwszej kategorii. Z 
tych spraw sądy -właściwie zakwali­
fikowały 355 wypadków, zaś 49 
oskarżonych uniewinniły.,

„Nie mogę zrozumieć — powie­
dział generał Clay ».— w  jaki spo­
sób, osoby1, które ■ zajmowały 
w ysokie stanowiska za czasów  
hitlerowskich, mogą być zakwa­
lifikowane przez trybunał tak łago­
dnie. N ie jest to dowodem odwagi. 
Rozumiem chęć włączenia nominał? 
nych hitierowców do niemieckiego

życia gospodarczego, lecz najważ­
niejsze jest ukaranie tych, którzy 
współpracowali z reżimem hitlerow­
skim.

Zarząd wojskow y postanowił oczy­
ścić strefę z hitlerowców. Usuwamy 
z w ysokich stanowisk wszystkich 
czynnych hitlerowców. Jeżeli Niem­
cy nie mogą sam}' dać sobie z tym 
rady, wówczas uczyni to zarząd 
wojskowy.

W ydałem w  poniedziałek rozkaz, 
aby nikt zw olniony przez zarząd 
wojskowy i sądzony przez trybunał 
denazifikacyjny nie mógł powrócić 
na poprzednio zajmowane stanowi­
sko bez zgody zarządu wojskowego. 
Nigdy nie stosowałem gróźb, lecz 
zarządu w ojskowego nie można 
obarczyć odpowiedzialnością za rzą­
dy narodu niemieckiego, jeśli naród 
ten wykazuje niechęć lub niemoż­
ność przeprowadzenia denazifikacji. 
Będę dokładnie śledził pracę trybu­
nału w  ciągu najbliższych ,60 dni.

Demobilizacja kolejnych rocznikdw armii radzieckiej
MOSKWA (PAP). Uchwała Pre­

zydium Rady Najwyższej ZSRR z 
dnia,23 października 0 demobilizacji 
kolejnych starszych roczników armii 
radzieckiej wkroczyła w stadium re­
alizacji.

Jak donosi prasa moskiewska, 
czynione są przygotowania do przy­

jęcia zdemobilizowanych żołnierzy. 
W  Moskwie wznowiły prace spe­
cjalne komisje, których zadaniem 
jest zorganizowanie gorącego przy­
jęcia zdemobilizowanych żołnierzy 
i kierowanie ich do pracy. Przy­
bycie pierwszej grupy zdemobilizo­
wanych do Moskwy oczekiwane jest 
W trzeciej dekadzie listopada.

Jeżeli nie nastąpi rzeczywista i szyb­
ka poprawa, będę musiał stwierdzić, 
że zarządy niemieckie nie chcą 
wziąć na siebie tego ciężąru. Dena- 
zifikacja jest uroczystym zobowią­
zaniem, przyjętym na siebie przez 
zarząd wojskowy."

Zdobycze Rewolucji Październikowe) nie 
pozostały bez wpływu na reszcie Europy.

O p e l  w pierwszych latach po pierwszej 
weiwie "światowe!, wydawała się Jeszcze 
pewńym państwom i klasom zjawiskiem 
krótkotrwałym, a nawet do pewnego stop­
nia tworem śmiesznym, to dziś — po dru­
gim katakilźmie dziejowym, zakończonym 
zwycięskim pochodem Armii Czerwone] —■ 
nabrała nie tylko znaczenia dla wschodniej 
części Europy, ale dla Europy całej, ba — 
dla categD świata!

Rewolucja Październikowa data początek, 
nowemu typowi cżłowieka, który w  no* 
wych, ciężkich warunkach, kształtował t 
hartował się w walce o nowe wartości, wy­
trwałego, bohaterskiego i fanatycznie odda­
nego sprawie. Te cechy radzieckiego czło­
wieka pozwoliły mu nie tylko zwyciężyć 
na frónćie wewnętrznej walki o socjalizm, 
lecz także w walce z najokrutniejszym cie­
mięzcą ludzkości — faszyzmem hitlerow­
skiego, włoskiego i japońskiego odcienia.

Syn Październikowej Rewolucji — oby­
watel Państwa Rad wykazał, że wałczyć i •• 
ginąć potrafi nie tylkb w obronie wolności ‘ 
własnej, ale w obronie innych uciśnionych ‘ 
przez wroga narodów.

Zdobycze Wielkie] Rewolucji Październi­
kowej utrwalone we wschodniej Europie, 
stały się wielką szkołą doświadczenia dla 
wszystkich państw świata; zarówno położo­
nych w sąsiedztwie i świadomie idących do 
reform społecznych, jak i dla tych, które im 
się Jeszcze opierają, lecz pomaiu wprowa­
dzają je fr Życie.

Osiągnięcia Rewolucji Październikowej 
wpoiły w masy. całego świata wiarę w 
zwycięstwo robotniczo chłopskich rządów.

D. E.

G A Z E T A  M Ó W I O N A
Związku Dziennikarzy na Dolnym Śląsku

W salach restauracji
•  „KLUBOWA" UL. ŚWIDNICKA •

Piajek 8. XI. 46.
1) Od redakcji,
2) Przegląd międzynarodowy,
3) Problem regulacji piel potomstwa — dr L Benondo,

4) Recenzja jakiej jeszcze nio było --- rod, B. Winnicki — sędzia Poliszewski.
5) Nla odrazu Wrocław zbndawaao — rad. Y. Tnlaslewicz — lał. Rybicki 
() „Żołnierz królowej Madagaskaru" wa Wrocławia — dyr- J. Waldaa,
7) Nowości świata mody,
S) Felieton,
9) Polska piosenka wojskowa — W. Dzlednszycki,
Zamiast ogłoszeń matrymonialnych — dancing towarzyski.

Yakst bogato ilustrowany.
Początek o godz. 17-toJ.

Wstęp 59 zl.

„Goral lenyolk“ przed sądem

Jak grupka zdrajców chciała stworzyć księstwo góralskie
W. dniu ^  listopada rb. rozpoczął się przed 

Sądem Specjalnym w Zakopanem proces j-clb 
polskich kolaboracjonistów z terenu Podhala. 
N s lawie oskarżonych zasiedli: Józef Cukier, 
Tomasz- Kościelniak, Stanisław Mul, Antoni 
Kęska i Antoni Tomala; wszyscy oni znajdu­
ję się pod zarzutem współpracy, z okupantem 
w akcji tworzenia tzw. „Gotallenvolku“.

Robota proniemiecka
Główny ideolog „Gorallenvolku“ — dr Hen­

ryk Szatkowski przebywa obecnie zagranicą; 
wszczęte przez władze polskie postępowanie 
ekstradycyjne sprowadzi zdrajcę tego przed 
polską trybunał, który niewątpliwie wymierzy 
mu stosowną karę.

Geneza „Gorillenvolku“ jest właściwie hi­
storią zdrady narodowej, popełnionej przez 
nieliczną grupę karierowiczów, mieniących się 
działaczami góralskimi, którzy pod patronatem 
Szatkowskiego usiłowali stworzyć sztuczny 
twór „Naród Górali1*.

Akcja ta inspirowana przez okupanta miała 
tia celu rozbicie jedno&i narodu polskiego, osła­
bienie więzi łączącej poszczególne tereny kra­
ju i — poprzez podsycanie odrębności regio­
nalnych — zmierzała do Osłabienia jednolitego 
frontu oporu. Politykę tego rodzaju stosowali 
zresztą Niemcy na wszystkich okupowanych 
terytoriach, wyzyskując wywołane i rozdmu­
chane przez siebie sztuczne antagonizmy.

Aifcja przed wojną
Jak się obecnie okazało, propaganda niemiec­

ka jeszcze przed wybuchem wojny działała na 
terenie Zakopanego. W owym czasie popularną 
osobistością b y ł tam niejaki 'Wita.lie Wiener, 
kapitan W. P. oficjalnie pełniący funkcje pre­
zesa Związku Oficerów Rezerwy. Pod płasz­
czykiem tej działalności Wieder, w rzeczywi­
stości członek niemieckiego wywiadu, zręcznie 
propagował hasła hitleryzmu, podkreślając 
równocześnie rzekomą odrębność narodowo­
ściową górali. N a lep tej zdradzieckiej propa­
gandy poszło kjlku „działaczy góralskich'* 
jak np. Wacław i  Andrzej Krzeptowscy, osk, 
Józef Cukier i inni. W ten sposób przygoto­
wano grunt pod przyszłą okupację.

' Z chwilą wkroczenia Niemców Wieder, wy­
stępuje już oficjalnie jako reichsdeutsch, przy

pomocy swoich adherentów przystąpił <ło u,lu­
towania pierwszych szeregów kolaboracjoni­
stów.

Przeprowadza się zakrojoną na szeroką 
skalę akcję propagandową, organizowane są ze­
brania i wiece, na których mówcy rzucają 
hasła, współpracy z Niemcami. Celem zwahie- 
nia niechętnie i'wrogo dla okupanta nastawio­
nej 'ludności, przyobiecuje się góralom, jako 
specjalnej grupie ludnościowej, szereg przywi­
lejów.

W yjazd do gubernatora Franka
W  listopadzie 19 r. zorganizowany zosta­

je wyjazd delegacji góralskiej do Krakowa ce­
lem złożenia hołdu generalnemu gubernatorowi 
Hansowi Frankowi, w odpowiedzi na co nastę­
puje rewizyta Franka w Zakopanem. Witający 
go wówczas w imieniu „górali" v Wacław 
Krzeptowski przedstawia Frankowi „ogrom 
cierpień, jakie znosili górale za czasów pol­
skich", wyrażając równocześnie radość z racji 
wkroczenia Niemców.

W zakończeniu powitania delegacja wręcza 
Frankowi specjalną odznakę honorową.

W tym mniej więcej okresie przybywa do 
Zakopanego, znany tam z przed wojny dr Hen­
ryk Szatkowski, który pod egidą Hansa Franka 
przystępuje z całym rozmachem do tworzenia 
„Gorauenrołku**, akcja' ta bowiem natrafiała 
na zdecydowany, opór. ludności a w myśl dy­
rektyw niemieckich należało nadać propagan­
dzie podłoże „naukoWe**. 
s Rola ta przypada Szatkowskiemu. Na pod­
stawie zebranych i podsuniętych mu materia­
łów, Szatkowski opracowuje broszury, w któ­
rych „naukowo" przedstawia pochodzenie 
„narodu góralskiego", wywodzącego się jako­
by ze szczepów geftnańskich,' a więc etnicznie 
spokrewnionego z Niemcami.

Opór społeczeństwa góralskiego
Propagandowe hasła odrębności narodowoś­

ciowe} 1 współpracy z Niemcami wywołują 
ferment wśród miejscowego społeczeństwa, 
które nie szczędzi pod adrsem ’ kolaboracjoni­
stów stów krytyki i potępienia, Wywołuje to 
w konsekwencji pierwszą teką aresztowań.

W  tych warunkach władze miejskie Zako­
panego zarządzają w roku 1940 przeprowa­

dzenie spisu ludności) przy czym w spisach 
tych widnieje również osobna rubryka „naro­
dowości" góralskiej, rozprzestrzeniana zaś pow­
szechnie fama głosi o  surowych represjach w 
wypadku nieprzjziiawania się do tej narodo­
wość!, Równocześnie z groźbami propaganda 
przedstawia korzyści i przywileje płynące z 
racji utworzenia „narodu góralskiego", wabiąc 
natwnycir mirażami jakiejś pseudo samodziel­
ności państwowej.

Chcąc dobitniej podkreślić odrębność naro­
dowościową, kolaboracjoniści wprowadzają do 
szeregu szkół powszechnych gwarę góralską, 
jako język wykiadOwy,' którego gramatykę 
pośpiesznie opracowuje Adam Krzeptowski. 
Wreszcie ukoronowaniem poczynań zdrajców 
jest powołanie do żyćia „komitetu góralskiego" 
z Wacławem Krzeptowskim, jako przewodni 
czącym i osk. Józefem Cukrem, jako jego za 
stępcą na czele.

„Góralskie“ karty rozpoznawcze
Jakkolwiek oficjalnie celem komitetu były 

-raczej sprawy dświatowo-kuhuralne i gospo­
darcze, niemniej faktyczna jego działalność 
sprowadzała się do politycznej współpracy z 
Niemcami Działając za pośrednictwem u  de­
legatur, rozmieszczonych na terenie Podhala. 
Komitet, który posiadał szereg resortów, sta­
nowił rodzaj „rządu" dla tego wyimaginowane­
go „księstwa góralskiego".

Szczególnie drastycznie objawiała się dzia­
łalność komitetu w okresie wydawania kart 
rozpoznawczych. Wszelkimi sposobami, od 
perswazji do terroru włącznie, działacze komi­
tetowi nakłaniali miejscową 'ludność do przyj, 
nitowania Kennkart góralskich zamiast polskich 

c, . Krzeptowski, oskarżony
? j  U, r * ™1?’ działacze komitetowi ob 
jeżdżali różne miejscowości podhala i na pu- 
blicąiyęh wiecach wzywali do przyjmowania 
góralskich „Kennkart", grożąc w przeciwnym 
razie represjami.

Mimo tej całej akcji wyniki były minimalne 
L-iu n? . w Zakopanem w ciągu pierwszych 
kilku dni wydawania kart rozpoznawczych 
wydano zaledwie 7  kart „góralskich", nato 
miaat wiele starych rodzin góralskich zadekla 
rowało swoją polską przynależność narodową. 
Niektóre gromady jak np. Olcza, Ochotnica,

Chochołów i ione gromadnie przyjmowały wy­
łącznie polskie karty rozpoznawcze.

Widząc, iż propaganda spala na panewce,* 
kolaboracjoniści ustanowili z ramienia Korni- 
tetu specjalnych mężów zaufania, którzy w 
biurach wydawania kart rozpoznawczych wręcz: 
nie,dopuszczali do przyjmowania przez górali 
kart rozpoznawczych polskich. W ten sposób' 
usiłowano stworzyć fikcję, że tereny Podhala 
zamieszkałe są przez odrębną ludność gó-' 
ralską.

„*Góralska SS"
Osobną kartę nikczemnej działalności kliki1 

karierowiczów to sprawa organizowania tzw.j 
11SS góralskiego", W końcu 1939 r. zwerbo-i 
wano kilku raiodych górali, których odesłano,  ̂
do Krakowa celem pełnienia straży honorowej! 
przy osobie Franka na Wawelu; chłopcy a  
zostali w następstwie wcieleni do niemieckich;! 
formacji SS. W latach 1941 i 1943 Komitet 
Góralski zwerbował jeszcze kilkuset młodyck| 
górali do formacji SS. Po odbyciu odpowiem! 
n!?i?° ł*2e#zkołema w Trawnikach górale ci 
odbywali w następstwie służbę w wojsku nie* i 
mieckim. W ten sposób, zdradzieccy działacz*! 
spod znaku ■ „Gorallenvolku“ dopomagali wro*| 
gowi, zasilając Polakami niemieckie armie, i

Koniec legendy
Załamywanie się potęgi niemieckiej w p ły iH  

.lOchtadująco “ na kolaboracjonistów góral* 
skich, którzy powoli zaczęli wycofywać smB 
Sa&ffeL Niemniej jednak ich szko-|
dhwa działalność doskonale została zrozumiał 
fia przez oęół miejscowego społeczeństwa, któ-| 
j* przeciwstawiało się. Szedfc szko-;J
dni sów zostało zlikwidowanych Jeszcze w P*§ 
kresie 'Okupacji przez działające na tamtych 
terenach organizacje podziemne. Przewodaji 

Komitetu Góralskiego Wacław Krzepki 
towski został powieszony. Ideolog „GorallsSj 
jrołku" dr Henryk Szatkowski uciekł wraz ifl 
Frankiem zagranicę. Tak zakończyła się prób®! 
stworzenia sztucznego tworu, jakim miał by&| 
„naród góralski".

Ostatni akt tej tragedii* która pochłonęła 
życia wielu patriotów polskich i wielu nar**j 
Sgjjj, w  brnę sprawy polskiej na cierpienia, f  |  
obozach i więzieniach, rozegra się . obecni*! 
przed Sądem.
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Takich Piotrusiów jest tysiące
Dopomóżmy Towarzystwu Burs i Stypendiów

. Byt luty- Późny wieciór. Lodowaty wicher 
zbijał z nóg, zmiatał pył śnieżny z gładkiej 

'powierzchni szosy. Wył w zaroślach, jękiem 
j chichotem rozlegał się w krzakach;

Przed nami leżał Wrocław. W pudle wozu 
szofer przy dogorywającym świetle latarki 

1 usiłował skleić dętkę. Zdarte opony rr- droga 
z Lodzi wlokła się czternastoma godzinami 
jazdy.

p. Z mroku nocy wyłoniła się, dziwaczna po­
stać. Kołpak na głowie, strzępy kapoty prze- 

; wiązane powrózłem, na plecach pokraczny 
blaszany baniak. Szabrownik?

. Człowiek przystanął. Stąd, z tej wioski, 
ni za lasem. Nie szczęści mu się.

— Tak. KoceŚcie pozarzucali na siebie, bo 
was wiatr ziębi.

Tyle lat, wojna cała, ty li udręki; nocy jed­
nej spokojnej. Bandy. Ukraińskie. Noc bywa­
ło mroźna, żona z małymi dziećmi na ręku t - 
uchodź w  pole nad rzekę i siedź w krzakach.

■ — Dołki grzebaliśmy w ziemi, żeby nam
dzień nie pomarzły. Raz żona dwa dni w 
W piwnicy siedziała. Jakem przyszedł odkryć 
— podusili się prawie.

: Głos w ciemności skamle i zawodzi — tam­
te wspomnienia dławią łzą,

K Tu ma góspodamwo zniszczone. Niema 
jeszcze nic. Ani zboża, ani ziemniaków. Mieli 
dać kartki na chleb, jeszcze nie dostał. Ma 
być zapomoga. Szwagier z niewoli z gruźlicą 
leży w domu.

(■; — Do wiosny tylko.- Potem będzie lepiej.
Głos w ciemności zabrzmiał nutą nadziei. 

Ale znów płacze i skamle i zawodzi.
I  — Synek najstarszy. Piotruś. W  domu bie­
da. Jest u przyszywanej ciotki w mieście. Ta- 

. ki zdolny a marnuje się.'Bez opieki. Kradnie.
, Glos ojca więźnie w  gardle. •

★

Kwietniowy, słoneczny ranek był wyjątko­
wo ciepły. Góry bieliły się jeszcze śniegiem.

Chiopczyna boso przemierza) drogę do

szkoły. UjrZał dyrektorkę — oczy i twarz 
chłopca rozjaśniły- ńę wszystkimi uśmiecha- 
-mt świata; - N ie promieniałby bardziej, gdyby 
się niebo przed nim rozwarło,

*—• A cóż pani temu chłopcu zrobiła?
:T" ®,n c!>0flzi do szkoły powszechnej, je­

szcze nie do nas do gimnazjum.
— Ale jak go pani oczarowała?
— To Piotruś.'• Pamięta Pan — Piotruś 

Łęzik. Pierwsze dni były bardzo trudne. Mały 
banita był na noże z całą klasą. O d czasu 
do czasu ąwędził coś komuś, koledzy mu do­
kuczali,

Kiedyś na pauzie na boisku całe grono wi­
dzów otaczało Piotrusia: tłukł się z sŚniej-- 
szym kolegą, Zamierzył się kozikiem.,

— Piotruś, chodź do mnie.
'"*■ 0 , a co tam będę szedł.
—  N o chodź, porozmawiamy.

A co pani do mnie. Pani z gimnazjum.
— Ale co ci szkodzi porozmawiać.
Malcy zaciekli. Kto zwycięży: Piotruś czy 

Pani. Piotruś niepewnie medytował.
—- Ee, co mi szkodzi. Pójdę.

Dyrektorka stracike godzinę szkolną, ale 
Piotruś zobaczył w sobie człowieka. Uwierzył 
w siebie.

Po tygodniu _ Piotruś wślizgnął się do gabi­
netu dyrektorki i cierpliwie czekał, aż nikogo 
nie będzie.

—* Proszę Pani; ja im pokażę!
Co im ' pokażesz, Piotrusiu? '

— Ja  im pokażę, jak się uczyć.
. *

O d tego dnią Piotruś pnie się mozolnie 
wśród czarów obcych krajów i wśród dzi­
wów dawnych. dziejów, poprzez gąszcze 
trudności gramatycznych i poprzez wąskie 
ścieżki laWryptów rachiinką^fych — ku sze­
rokiej drodze życia,

Śmieją się oczy piotrusiowe. Uśmiechają się 
dobre oczy dyrektorki śmieje się błękit 
nieba, góry ośnieżone, śmieje się pogodne 
słońce.

★
i C zy  darowalibyście sobie, gdyby dla Piotru­

sia zabrakło miejsca w bursie albo nie było 
stypendium?

Pieńsk nad Nysa Łużycka
Ze zgliszcz powstaje miasto hut szklanych

Szczegóły katastrofy kolejowej
pod Óle nicą

ZGORZELICE (aip.)i Pieńsk, dolno­
śląsk ie  „miasto h u t, szklanych"-, leżące 
tuż h a  Nysą. Łużycką, dźwiga się szybko 
ze zniszczeń wojennych. W śród ru in  11 
h u t szkła, których zniszczenia przekra­
czają 80 proe., tętn i życie. Ponad 1.200 
robótników . pracuje nad odbudowej, za­
kładów. "Nowa bocznica‘ kolejowa zą- 
pewnia hależyty dówoź m ateriałów  hu- 

| dowlanyćb.
. '  Z e , zgliszcz i ru in  odbudowano już 
elektrownię oraz szpital. Wzniesiono 

.równie.ż 7 nowych kominów fabrycznych-

Uruchowiono już ' jedną hutę, w ykonują­
cą zamówienia n a  szkło oświetleniowy 
dfa PKP.

Prace zw iązane z odhudnową ośrodka, 
przemysłu szklanegp w P ieńsku pochło­
nęły dotychczas około 30 m ilionów -,zło­
tych. W  mieście zniszczonym w 30 proc. 
zamieszkuje około 4.000 P o laków .'./'i  

, W krótce-polski Pieńsk zam ieni się po-( 
nownie w centrum  przem ysłu szklanego; 
Plany odbudowy m iasta  przewidujfti po­
czątkowo . uruchom ienie pięcia hut. .

W y piała rent Z. U. S.
już we W rocław iu

OLEŚNICA (bk.). Przed dwoma dnia­
mi na linii Wrocław—Oleśnica miała 
miejsce poważna katastroia kolejowa.

Pociąg pośpieszny zdążający z War­
szawy do Wrocławia wjechał na stojący 
na stacji kolejowej Borów Oleśnicki po­
ciąg towarowy.

Wedłng pierwszych wiadomości wsku­
tek zderzenia miało ponieść śmierć 15 
pasażerów. Ostatnie doniesienia stwier­
dzają jednak, że w katastrofie zostało 
na szcząścte tylko ranionych lżej kilka­
naście osób, zabitych natomiast nie było.

Święto um arłych
w Świdnicy

ŚWIDNICA (głów), święto Umarłych w dn. 
1 listopada było w Świdnicy obchodzone nie­
zwykle uroczyście. Przy jaznei choć nie zło- 
nerznej pogodzie, w starym pięknym kościele 
odbyło się nabożeństwo, po kt&rym uformował 
trię pochód do grobu Nieznanego Żołnierza. W 
wygłoszonych przemówieniach mówcy podkre­
ślili, że ofiara życia poległych żołnierzy nie

poszła na marne, bo dzięki nim cały Naród 
uzyskał wolność.

Po uczczeniu minutowym milczeniem pole­
głych przedstawiciele organizacji fabryk ftp. 
złożyli na grobie wieńce. Groby żołnierzy Ar­
mii Radzieckiej, jak i grób Nieznanego Żołnie­
rza były efektownie oświetlone świecami i  lam­
pami.

...1 w Oleśnicy
|  OLEŚNICA (bk.). W  dnia Wszystkich 
(Świętych partie polityczne, Związek Ucze­
stników W alki Zbrojnej, delegacje Zw- 
Zaw., PCK, Zw. Harc. Pól. i Młodzieży 
Szkolnej zebrali się na rynku wraz z 

i orkiestrą ZZK skąd udali się do kościoła 
nieszpory żałobne, a następnie na 

(cmentarz rzymsko-katolicki.
( Na cmentarzu po zapaleniu zniczy I

złożeniu wieńcór na,grobach, odprawiono 
modły nad mogiłami poległych. Następ­
nie przemówił ob. Ptaszek oddając hołd 
poległym, orkiestra odegrała m arsz ; ża­
łobny Chópfna. Tysięczne' tłum y prze­
defilowały przed grobam i oddając cześć 
i hołd swym obrońcom, udając się na 
sąsiedni cmentarcz poległych w walce’ z 
najeźdźcą bohaterom radzieckim.

Wagon ze zbożem, na który wpadła loko­
motywa pociągu pośpiesznego został do. 
szeżętnie zdrugotany.

Opinia publiczna Jest zaniepokojona 
powtarzającymi się ostatnio katasrofamt 
kolejowymi na Dolnym Śląsku. Faktów 
tych nie można kłaść na karb przypad- 
ków i przykrych zbiegów okoliczności. 
Muszą one mleć swoją właściwą przy­
czyną.

Obok niedostatecznego wyszkolenia ko­
lejarzy, pasażerowie dopatrują się jedne] 
z przyczyn w stanie kolejarzy w jakim 
oząsto pełnią oni słnżbę. Wielokrotnie 
widziano jak podczas pełnienia służby 
pracownicy kolejowi różnych funkcji ra­
czyli się wódką. Wynikłe stąd ograni­
czenie świadomości w każdym razie 
utrudnia natknięcie grożącej katastrofy

Wypadki podobne powinny być 
całą stanowczością tępione przez władze 
nadzorcze PKP.

Z  ży c ia  9 .9 . S.

Studium turystyczne
Niemal całe Ziemie Odzyskane , a zwłasz­

cza Dolny Śląsk stanowią doskonały teren tu­
rystyczny. Dziedzina’ turystyk: i krajoznaw­
stwa była w Polsce w dużym zaniedbaniu, mi­
mo Że i  ‘W przedwojennych; granicach posia­
daliśmy dobre tereny turystyczne. Uzyskanie 
nowych terenów turystycznych na Ziemiach 
Odzyskanych, dało Szkole Głównej Handlowej 
w Warszawie asumpt do utworzenia w  nowym 
roku akademickim, specjalnego jednorocznego 
snidium turystycznego, przeznaczonego <jla 
osób interesująęych się w ; .sźerszyirtzakresie 
zagadnieniami .turystyfe ; i,’ krajoznawstwa. 
Program wykładów obejmuje szeroki; wachlarz 
Zagadnień. Wykłady będą prowadzić, wybitni 
fachowcy, (ś) -Ą-

Do głębi wstrząśnięci tragiczną śmiercią tow. tow.

ATANOWSKIEGO JULIANA 
MAJEWSKIEGO JULIUSZA 
SZLENCZAKA ANDRZEJA

Składamy bratniej organizacji Polskiej Partii Socjalistycznej wyrazy najgłębszego współczucia. 

Pamięć tragicznie zmarłych pion;erów i bojowników Nowej Demokratycznej Polski wiecznie żyć 
będzie w naszej pamięci w walce o Socja izm .Wojewódzki i Miejski Kom. Bundu 

w e W rocław iu

Na podstątyie zarządzenia Centrali Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych w : W ar­
szawie utworzona we. W rocławiu Delega­
tu ra  Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
przystąpiła z dniem  1 listopada br. do 
przyznaw ania ren t wypadkowych i 
em erytalnych . z ubezpieczenia społecz­
nego osobom upraw nionym ,' zamieszka­
łym na terenią województwa wrocław- 
skiego (Dolny Śląsk).

Rencistom pobierającym  już fenty a 
zamieszkałym na terenie województwa 
wrocławskiego, wypłaci renty za miesiąc 
listopad br, jesżcg^, O ^djiał Zakładu w 
Chorzowie, natom iast od grudnia  br. 
renty tę b « tzią wypłacają Delegatura we. 
W rocławiu za pośrednictwem P. K. Ó.. 
Oddział we W rocławiu. W?

Przypomina, się, że wnioski (roszcze­
nia) .o renty należy składać ws właści-l

I wych tery torialn ie Ubezpieczalniaco, Spo­
łecznych. Ubezpieczalnie Społeczne skom ­
pletowane ak ta  roszczeń przedkładają 
Zakładow i. Ubezpieczeń - Społecznych do 
decyzji i podjęcia wypłaty r e n t

Żołnierska śmierć 
członka Straży Przemysłowej

LEGNICA (Ce). W  końcu ub. miesiąca nie­
znani sprawcy ' zastrzelili z karabinu członka 
miejscowej Straży Przemysłowej Tadeusza 
Brudęl

Mord został dokonany _ podczas pełnienia 
przez niego służby na terenie m ajątku państwo­
wego „Ludwikowo". Pomimo udzielenia na- , 
tychmiastowęj pomocy Bruda zmarł w Szpi- • 
falą Miejskim nię odzyskawszy przytomności.

W  manifestacyjnym pogrzebie wzięło udział • 
społeczeństwo legnickie oraz przedstawiciele/ 1 
PPS i OM TUR, których członkiem był za­
strzelony strażnik.

Ku czci Ignacego Daszyńskiego
w Jeleniej Górze

JELENIA GÓRA. W smutny poch­
murny dzień ostatniego października od­
było się w  Jeleniej Górze przemianowa­
nie dotychczasowej nllcy Szpitalnej- przy 
której mieści się Powiatowy 1 Miejski 
Komitet PPS na uL im. Ignacego Daszyń­
skiego.

Zebrana grupka towarzyszy wysłucha­
ła przemówienia przewodniczącego Po­
wiatowego Komitetu tow. Starosty Gro­
cholskiego, po czym na skrzyżowaniu, 
ulicy przybito tablicą z nową nazwą.

W godzinach wiebzornych w  lokalu 
partyjnym odbyła sią akademia ku czci 
Ignacego Daszyńskiego.

OM TUR w powiecie Jawor
W  Jaworze odbył się Walny Zjazd OM 

TUR, który wypadł imponująco.
W  uroczystości brało udział około to o  osób.

. Po powitaniu obecnych przez przewodni­
czącego OM TUR, tow. Adolfa Gula i krót­
kim- streszczeniu całokształtu prac organizacyj 
nych od czasu powstania do obecnej chwili, 
orkiestra odegrała Hymn Młodzieżowy „Je­
steśmy^ Młodą Gwardią". Następnie tow. Pro­
kopowicz wygłosił deklamację. Orkiestra ode-, 
jjaia , kilka poważnych utworów, oraz tow. 
Ćucoń odśpiewała- 3 pieśni.
.'Podczas akademii panował bardzo miły na- 

ttrój.
Po akademii odbył się wspólny obiad.
O  godz. 16 rozpoczęto obrady Zjazdu.
Po powitaniu Zjazdu przez przedstawiciela 

PPS Zjazd wjtali: Pełnomocnik R. P. ob. Sta­

rosta oraz przedstawiciele innych Partu i  or­
ganizacji młodzieżowych i związków,

Tow. G ul złożył sprawozdanie organizacyj­
ne i kasowe.
, Tow. Rożek wygłosił dłuższe przemówienie 
„Cele i zadania OM TU R ". Po przemówieniach - 
przystąpiono do wyboru nowego Pow. Kom. 
OM TUR, w skład którego jako nowy czło­
nek wszedł tow;. Tadeusz Doroś na stanowi­
sko wiceprzewodniczącego. Reszta starego Za­
rządu przeszła' przez aklamację, jako dowód ; 
Uznania idb rzetelnej pracy.

Komunikat Woj. Kom. PPS
Decyzją Wojewódzkiego Komitetu P. P . S. 

na D olny , Śląsk zostął wykluczony z szere­
gów naszej Partii ob. T o k a r z  Teofil zam. 
we Wrocławiu.

Do giębi wstrząśnięci śmiercią tow. tow.

ATANOWSKIEGO JULIANA 
MAJEWSKIEGO JULIUSZA 
S iL EN CZAK A  ANDRZEJA

Składamy bratniej organizacji Polskiej Partii Socjalistycznej w  Wałbrzychu wyrazy najgłębszego 
współczucia.
Pamięć tragicznie zmarłych pionierów i bojowników Nowej Demokratycznej Polski na ziemiach
dolnośląskich wieczhie żyć będzie w naszej pamięci  ̂ ,Miejski Kom. Bundu

w W ałbrzychu

Najgłębsze współczucia Powiatowemu i Mie skiemu 
Komitetowi Pplskiej Partii Socjalistycznej w Wał­
brzychu z powodu tragicznej śmierci tow. tow.

JULIANA ATANOWSKIEGO 
JULIUSZA MAJ WSKI GO 
ANDRZEJA SZLLNCZĄKA

wyraża
TRAJBER MAJER 

Radny M.R.N. w  Wałbrzychu 
członek klubu radnych P.P S.

Tow. Mjr Juliusz Leopold Malewski
B. Sekretarz Powiatowego i M iejskiego Komitetu P; P. S. w Lipnie

Dnia 29 października zginął tragiczną śmiercią w wypadku 
samochodowym ś. p. Juliusz Leopold Majewski.

Urodzi! s ię  dnia 12 października 1911 roku w  Filadelfii. Do 
Partii wstąpił mając lat 17 w  Łowiczu. Był farmaceutą i w tym  
charakterze pracow ał.w  Lipnie pow. Warszawa. W  roku 1939 
brał udział w działaniach wojennych w charakterze aptekarza 
w  kompanii sanitarnej.

Podczas okupacji należał do organizacji podziemnej jako 
oficer sanitarny od marca 1940 roku. Za działalność polityczną 
został aresztowany przez Gestapo 1 osadzony w obozie koncen­
tracyjnym w Stutthofie w  czerwcu 1943 roku, gdzie przebywał 
do marca 1945 roku. Po uwolnieniu obozu przez wojska radziec­
kie brał udział w działaniach partyzanckich przeciwko Niemcom.

W  maju 1945 roku został wybrany sekretarzem M iejskiego 
i Powiatowego Komitetu P. P. S. w Lipnie, b  ̂ł delegowany do 
Warszawy na XXVI Kongres P.P. S . '

Od października 1945 roku mieszkał w Wałbrzychu, do Par­
tii należał od chw ili przybycia i był jej czynnym członkiem.

W  tragicznie zmarłym Polska Partia Socjalistyczna trąd  
bojownika klasy pracującej, społecznika i wartościowego  
obywatela.

Cześć Jego pamięci!

Podziękowania
Wszystkim, którzy okazali nam ty le  serdećZnośd i współczu­

cia po tragicznej śmierci Męża i Ojca, Juliana Atanowskiego, 
składamy serdeczne podziękowanie.

- Żona i córka.
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Kiedy skończą się skandale mieszkaniowe
we Wrocławiu

Wśród wielu zagadnień poruszanych w li­
ftach naszych czytelników do redakcji wciąż 
niestety na plan pierwszy wysuwaj; się zagad­
nienia mieszkaniowe., I  rzecz dziwna, nie od 
tej strony jedynie istotnej i  zasadniczej — 
braku mieszkań w mieście — lecz od formal­
nej, od strony wykonywania pewnych zarzą­
dzeń.

Ludzie jakoś jeszcze dają sobie radę i  w 
rezultacie1 znajdują mieszkania. Nieszczęścia 
ich Zaczynają się dopiero Od chwili zamiesz­
kania. Ód chwili kiedy mieszkaniem ich za­
czynają się interesować koniisje, komisje j  
jeszcze raz komisje, komisje mające na celu 
zapewnienie spokoju mieszkańcom, a tymcza­
sem szarpiące tym spokojem do tego stopnia, 
że wielu wyczerpanych bezsilną .walką oby; 
wateli, rezygnuje z Zachodu i  wraca do cen­
tralnej Polski.
.Pierwszą zasadą pracy urzędów na Dolnym 

Śląsku powinno być ułatwianie życia mieszkań­
com. W '  rzeczywistości jednak, każdy naj­
mniejszy plan spotyka na Swej. drodze ty le ' 
trudności, że wiele, wiele z nich ginie jeszcze 
przed początkiem realizacji.

„Lepiej od razu machnąć r ę k ą —■ mówią lu ­
dzie — niż robić tak olbrzymi nakład trudu 
I nerwów, dla niepewnego w dodatku rezuli- 
talu.

I  to są właśnie najprostsze życiowe powo­
dy dla którydi tyle dotąd domów niszczeje, 
tyle majątków gnije i  przepada.

Jeśli więc znalazło się dotąd kilkudziesię­
ciu wariatów, co na własną rękę przystąpili 

, do remontu mieszkań, to przygody ich po wy­
remontowaniu lokali wystarczająco odstraszy­
ły innych od naśladownictwa.

Bo dziwnie tak się jakoś zawsze składa, że 
z chwilą kiedy remont skońezony, a ostatnią 
szyba wstawiona — ńa drugi dzień zjawia się 
amator nowego mieszkania i  co jeszcze 
dziwniejsze — z drugim przydziałem miesz­
kaniowym jeszcze z przed kilku tygodni czy 

. 'miesięcy.
A potem już zaczyna się nieustający koro- 

. wód komisji, wezwań, zeznań i końca . tego 
' tańca w ogóle nie widać.
• Naturalnie o normalnej pracy w takich wa­
runkach nie może być mowy. . Po pierwsze 
nie ma na nią czasu, n o  cały dzień trzeba 

r biegać lub czekać na komisje, a po. drugie 
'nerwy odmawiają posłuszeństwa. Pójdziesz do 
biura, to dręczy cię zmora czy ktoś nie zajmu- 

. je twego mieszkania.
Zęby nie być gołosłownym oto przykład Z 

drugiego listu czytelnika:
Przed kilku  dniami - 'przyszła' do domu 

przy ul. Mikołaja Reja 10  do pewnego miesz-

Walne Zebranie Zw. Zawr 
Prac. Instytncji Społecznych
Związek Zawodowy Pracowników Instytucji 

Społecznych podaje do wiadomości, że w dniu 
8/ listopada, w piątek o godz. czwartej od­
będzie się walne .zebranie • prząw n^ięfi^ych, 
sekretarzy i skarbników wszystkich Instytucji 
Społecznych W kancelarii tego Związku, w 
gmachu O. K. Z. Z. przy ul. Mazowieckiej 17 , 

per., pok. 114 .
N a zebranie obowiązani są przybyć pod ry­

gorem Organizacyjnym przewodniczący, sekre­
tarze , i skarbnicy wszystkich instytucji o .ęha-: 

“rąfcterze społecznym, ząjówno’ tych, Jttó fe zgło-: 
1 siły swą przynależność do Związku Zawódb- 
r*w]^o,- j^k i tych,’'które,''dotychćz;aś teger ńie. u- 
"czyniły. Sprawy bardzo ważne.

kania Komisja OKZŻ.. Tak się złożyło, że 
wszyscy lokatorzy .tego, mieszkania, byli przy 
pracy, drzwi zamknięte i  mimo pukania nikt 
nie otwierał- 1

Ale Komisja urzędować musi wyjęli
więc panowie z kieszeni ob.ćęgi, młotek i  wy­
trych i dalejże do urzędowego dzieła. Po 
krótkim czasie mieszkanie Zostało otwarte i 
akurat w tym memencie, gdy, komisja wyjmo­
wała wytrych z dziurki od klucza, przyszedł 
lokator ob. S.._ i  widzi otwarte drzwi 
i nie namyślając się wyciągnął, rewolwer z 

.kieszeni: „Ręce do góry".
Podniosła. Komisja rączki do góry i tłuma­

czy się. Ale 'tn  tłumaczenia nie pomosty, bo 
wiadomo, kto dziś ż wytrychami chodzi i wia­
domo ile to osób podszywa się pod miano1 
inkasentów Gazowni czy Elektrowni — mogło 
się więc zdarzyć, że dla odmiany podali się 
za Komisję. 'Padła krótka komenda: „do Ko­
misariatu MO — marsz!" .  -

Słuszną są' rzeczą w ,. dzisiejszych czasach 
Komisje Społeczne. Ale’ niechże one załatwia­
ją swoje czynności w godzinach, kiedy mogą 
mieszkańców Zastać w domu. Z przyjścia i po­
patrzenia na puste mieszkanie'nić im przecież 
nią przyjdzie.

„Wierzymy i  wierzyć chcemy --- pisze> 
kto inny,, -— że istnieje poszanowanie pra­
wa w dzisiejszej Polsce. Ale jak tu  tę wia- 

1 rę w siebie wmawiać, kiedy fakty zaprze­
czają je j z szatańską mocą.

Zarząd Nieruchomości- zawiera z oby­
watelem urnowy a jakże, umowę spisaną 
w Sądzie, u  rejenta.

Cóż kiedy okazuje się, żę dla innych 
instytucji ta umowa „nic nie znaczy".

Dziś: Mikandra 
Karyny 

Jutro: Sewera, 
Maura 

Długość diiia;
8 godz. i 2 min.

BOLESŁAW WOYTOWICZ W SOBOTĘ 
WE WROCŁAWIU f

W sobotę, dnia 9. I I . 46. r. O godz. IS.SD od-- 
będzie się w sali Teatru MiejskiegO' n i  Kon­
cert symfoniczny, którego solistą Będzie zna­
komity pianista i  kompozytor prof. Bolesław 
Woytówicz. Próf. Wdytowłćz odegra z tow. or­
kiestry koncert fortepianowy Chopina e-rnoll.

-Publiczność wrocławska będzie miała moż­
ność usłyszeniu jednego z arcydzieł literatury 
fortepianowej w wykonaniu znakomitego od- ' 
twórcy, jakim jest prof. Bolesław Woytowicz.

Program koncertu uzupełnią uwertura do op.: 
ńFlis"' Stanisława Moniuszki i  V Symfonia 
P io tra Czajkowskiego.

Dyryguje koncertem Stanisław Skrowaczew- 
ski.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA CZYNNA!
Dyrekcja Biblioteki Uniwersyteckiej we' 

Wrocławiu, komunikuje, że ód dnia 5 listopa­
da br. czytelnia ogólna Biblioteki będzie w 
dni powszednie stale otwarta w godzinach od 
9-tej — 19-tej bez przerwy obiadowej. Prawo

One mają swoje, prawa, one chcą mieszka- 
- nie przyznać komu innemu. W rezultacie 

dwie strony starające, są wyczerpane, znie­
chęcone, straeiły moc czasu, a ci co wlo- 

- żyli w remont domu całe swoje serce,, ea-i 
łą energię i  wszystką gotówkę, wołają- do; 
innych z rozpaczą: „Nie remontujcie
mieszkań, jeśli chcecie mieć spokój!".

To wszystko musi się raz zmienić, Wyre­
montowany . dom, czy mieszkanie nie może 
Stać puste, Czy nawet stanowić „reprezentacji" 
właściciela. Ludzie muszą mieszkać, ale kto 
ma mieszkać w -danym mieszkaniu, niech de-, 
eyduje ten, który je odremontował.

Przecież jeśli podjął słę remontu w dzisiej­
szych niesłychanie ciężkich warunkach, to nie 
bez jasnej myśli. |

A może remontował dla syna, Co czeka tyl­
ko na własny kąt i chce przyjechać do ojca. 
A może dla swojego przyjaciela, CO po Oświę- 
ciumiu nie' może wrócić do sił i nauczyć się 
samemu walczyć z komisjami o mieszkanie. • 
A może urządzi tam schronisko dla bezdom­
nych koleżanek ćży kolegów akademików i 
będą prowadzić wspólne gospodarstwo. u  

Możliwości jest tysiące.
Niech Komisje czuwają nad tym, aby miesz­

kania nie stały nie Wyzyskane, ale niech nie 
utrudniają., na każdym kroku tym-, nieszczęśli­
wym, co zdobyli się na remont, 'a  teraz nie 
mają najmniejszego głosu odnośnie przezng- 
czenia mieszkania. /; ,

W tym wypadku, głosy naszych czytelników, 
ten „vox populi", nie może pozostać bez echa. 
Niech go przyjmą i  rozważą — ei dokąd one 
uderzają. B - Sowa.

korzystania,.z czytelni mają poza pracownika­
mi Uniwersytetu i Politechniki oraz studenta­
mi uczelni wszyscy obywatele po uprzednim 
zgłoszeniu śię u  dyżurnego urzędnika.

Z ^ R K A :  NA-RJffiĆZ BRATNIEJ POMOCY 
Zarząd Bratniej Pomocy podaje do  wiado- 

mości, że na terenie miasta Wrocławia została 
rozpoczęta akcja -deklarowania pewnych f sum 
miesięcznych ze strony społeczeństwa jak i 
instytucji publicznych! prywatnych na rzecz 
Bratniej ’ Pomocy" Referatu Zapomogowego.
- J P  związku z tym Zarząd Bratniej Pomocy 
komunikuje, ze do'■przyjmowania d e-klerarii, 
jak' 5 pobierania sum należnych z dawnych 
zobowiązań uprawnione są osoby zaopatrzone 
w upoważnienie zarządu Bratniej Pomocy z 
datą nie. wcześniejszą niż 20. 19. 1946.

W szystk ie wcześniej uydane upoważnienia 
sarnia się za (Malowane. Na każdą wpłaconą 
kwotę osoby posiadające upoważnienia winne 
przedstawić je  i  wydać kw it Opatrzony pieczę­
cią referatu zapomogowego Bratniej Pomocy.

Wszystkim ofiarodawcom zarząd Bratniej 
Pomocy składa na tym miejsca serdeczne po­
dziękowanie, a w najbliższym czasie .poda 
do publicznej wiadomości listę ofiarodawców.

' CZY N IE ZA WCZEŚNtE: Ń A ' CACKA 
GWIAZDKOWE

Na wystawach sklepów wrocławskich, ukaza­
ły się barwne cacka choinkowe, przy których 
oczywiście gromadzą się w pierwszym rzędzie 
liczne gromadki dzieciarni.
• Znana jest wymowa kuszących świecidełek, 

zapowiadających tak dla wszystkich radosne- 
święta. Właściciele sklepu uczynili to jednak 
za Wcześnie, bo sezon tych artykułów jeszcze 
iiie nastąpił.

{ PRZYBĘDZIE NAM NOWY GMACH . *■ 
W poniemieckim gmachu na Rynku-, miesz­

czącym dawniej znany ńa terenie Wrocławia 
dom towarowy, a obecnie należącym do Pow- 
szechnej Spółdzielni 'Spożywców przeprowadza 
się gruntowny remont.

Jak przewiduje >p!an odbudowy, do dnia 25. 
H  1947 r. ukończona zostaną całkowite nokry- 
cie budynku dachem, remonCpśrterU' i 'pierw, 
sźego piętra, przy czym przewiduje się uru­
chomienie w ten spoób uzyskanych lokalach 
Biur 1, magazynów Spółdzielni, oraz oszklenie 
całegp. mnachu. .

Szkoda 'tylko, że pomieszczenia uzyskają 
; sklepy a nie ludzie.-

MORDERSTWO NA ZABAWIE ,
W jednej z dzielnic Wrocławia, Leśnicy, w 

Restauracji „Polonia" odbywała się zabawa, 
taneczna z udziałem licznie przyBj-łej miejsco­
wej ludności i wojska.

|  \ W  trakcie tej zabawy doszło między poszR 
czególnymi uczestnikami do nieporozumienia, 
ęó spowodowało wzniecenie ' ogólnego zamie­
szania na sali, przy czym . został zastrzelony 
przez niewiadomych sprawców komendant pod- 
komisariatu. MO w Leśnicy Walenty i Mielcarek 
I  lotnik Armii Radzieckiej o dotychczas nie­
ustalonym nazwisku. Zarządzone natychmiast, 
śfedztwo ograniczyło' się na razie do przęsłu- 

. - imania świadków. -

ZI4KWIDOWANO FAŁSZERZY MASŁA 
W dniu Ss U . po dłuższych obserwacjach 

prowadzonych przez Służbę Śledczą Komendy 
MO ujęto szajkę fałszerzy masła, której człon- 
kowie sprzedawali ie na placu Strzeleckim ho 
420 zł. za 1 kg.

Jak stwierdzono fałszerze zajmowali się 
tym bezwątpienia popłatnym procederem już 
od dłuższego czasu, zanotowano Bowiem czę­
stą wypadki nabywania podrobionego masła 
jaszcze na placu Grunwaldzkim,
^Wszyscy członkowie szajki w liczbie 6-ciu 
osób zostali aresztowani we własnym mieszka­
niu przy ulicy Traugutta 125, gdzie również 
Znaleziono szereg kompromitujących dowodów 
winy fałszerzy.

KOLCZYŃSKI MISTRZEM POLSKI 
W WADZE ŚREDNIEJ 

W  Łod-zi przy olbrzymim zainteresowaniu 
publiczności, k tórej 'zebrało się pomad ‘5000,, 
Kofczyńsfci stoczył, dwie walki — w sobotę i 
“niedzielę — wygrywając kelejnó-z Bednarzem 
% ‘(Sobczakiem. Zwycięstwami tymi ■Kolczyń­
ski zdobył ty tu ł mistrza Po-lski w wadze 

.średniej.

ŁóDż—ŚLĄSK 10:6
•* Bezpośrednio po mieczu Kołczyński-ę-Sęb:, 
'czak Odbył się ‘mecz 'bokserski pomiędzy re­
prezentacjam i Łodzi i śląska, zakończony 
zwycięstwem pierwszymi' w stosunku 10 :6. f i® 

I r  W ykitó  walk przedstawiają się w następu- 
;Jjący sposób: .

w  -wodze muszej Kamiński (Ł) zremisował 
p f  Bammikiemi (61),,
f  W w. koguciej Grzywacz (SI) w ygrał' wy- 
ąseko z Stoleckim (Ł)$

w  w.- piórkowej Krawczyk w ygrał z !Ma- 
• burom,
' W w le k k ie j  W oiniakiowicz (L ) wygrał. 
fe-Raidemacherem ( Ł ) , '1. ’

w  w.jbóMfedśiej Olejnffe (Ł j wygrał w  I  
rundzie z Moczką (SI),

9 ,’ W w. średniej pisarski ;(Ł) wygrał z No- 
iswasrą,'

w  w. półciężkiej żylis Zremisował z Ko- 
Hanką, ’ . '

w  w. ciężkiej Niewadził pokonał Kubicę,
: - s w  ringu sędziował Masłowski z Poznania.

PINAŁ ROZGRYWEK O TYTUŁ MISTRZA 
DOLNEGO ŚLĄSKA NA ROK 1946 

W nadchodzący czwartek rozpoczną się 
R ozgryw ki finałów® o .tytuł m istrza Dolnego 

śląska za rok 1946 -pomiędzy mistrzami czte-

rech grap: I. KS, Odra, BaTza, Pafaw ag oraz 
Polonii' Swidhickiej.

Rozgrywki będą sip ofibjjWały śJśstebŁem 
puńktotzym 2 rondowym' i  będą rozgrywane 
w czwartki.

E.Kd  Burza, K o ra  reprezentowała Dolny 
Śląsk w walkach o tytuł mistrza Polski, zo­
stała ' uznana\ za nustrża roku 1945.

Ze świata
JOK LOUIS - WOODCOCK spotkanie o Pf- 

tuł mistrza świata, odbędzie się w Londynie 
w początku 1947 r. Murzyn ma zapewniony, 
dócbód w 1 sumie 250.000 dolarów. Ostatni^ 
walkę stoćzył Woodcock z Amerykaninem 
Lesnevickem zwyciężając przez k.o. »— Joę 
Louis również swą ostatnią walkę wygrał przez 
k.o. z Tanuni Mauriello.
. 2000 FONTÓW SZTERLINGó W kosztowi 

trening fioreota, który trenował 4 miesiące na 
wybrzeżu francuskim, mając zamiar przepły­
nąć kanał La Manche. Jak wiadomo próba się 
nie powiodła.

a  NAJLEPSZY TEGOROCZNY „WYNIK w 
skoku o tyczce uzyskał Norweg —, Erling 
ICaas, który na zawodach w Bergen Osiągnął 
wysokość 4,21 mtr.

20 LAT MINĘŁO,' od czasu przepłynięcia 
przez kobietę kanału La Manche, a była nią 
Gertruda Ederle,

W FINALE PUUHARA DAVISA, ktpfy ma 
byó rozegrany w końcu br. w Melbourne 
(Australia), spotkają się zespoły!USA i Au­
stralii. ,

HOKEJOWE MISTRZOSTWA, ŚWIATA! 
odbędą się na początku przyszłego roku w 
.Anglii.

PORAŻKA TŁOCZYŃSKIEGO W ANGLII 
w finale turnieju tenisowego w Cromer. Tło- 
czyński przegrał z Harperem (Australia). 2:6 
2:6. Również i w grze podwójnej Tłoczyński 
i  Spychała przegrali w finale do angielskiej 
pary Butler-Oliff 6:8, 6:4, 1:6. ,

SPORT

Kronika miejska

Listopad

7
czwartek

Każdy Niemiec byf donosicielem do Gestapo
' Do polskiej misji wojskowej przy Sojuszni­
czej Radzie Kontroli w Berlinie wpłynęła re­
lacja Anny. Mischunda, narodowości niemiec­
kiej, poprzednio zamieszkałej we Wrocławiu.

OGŁOSZENIE URZĘDOWE
w sprawie zamknięcia zakładów gastronomicz­
nych, które ipe zteżyły wniosków o .koncesje 
gastronomiczne w przepisanym terminie do dnia 
Ł V U I.br.

Zgodnie z art. 5. lit. a i b Dekretu Prezy­
dium Krajowej Rady Narodowej z dnia 
13 . X I, 194$ r. (Dz. U. R. P. nr 57, poz. 3 11 
z dnia 17 . X II. 1945 - koncesjonowaniu
przemysłu gastronomicznego, Oddział Aprowi­
zacji i Handlu Z. M. unieważnia niniejszym 
wszelkie uprawnienia na prowadzenie zakła­
dów gastronomicznych na terenie m. Wrocła­
wia, o ile ich właściciele nie złożyli w przepi­
sanym terminie wniosków o koncesje na dalsze 
ich prowadzenie.
■ Tymczasowe uprawnienia należy złożyć do 
dnia ty , XI. 1946 r. w Zarządzie Miasta, Re­
ferat Handlu pokój nr 107 wraz z  pisemnym 
zgłoszeniem ó zaniechaniu prowadzenia przed­
siębiorstwa.

Niewykonanie niniejszego^ zarządzenia po­
ciągnie za sobą skutki przewidziane art, 126 
prawa przemysłowego i art. 1 o postępowaniu 
Karno-Admi-niseracyjnym^z dnia 23. II I. 1928 
roku (Dz. U. R. P. n r 38, poz. 365), now. 
nr ifo, poz. 573, 'oraz utratę praw do ubiegania 
się Q jakiekolwiek odszkodowania z tytułu wło­
żonych inwestycji * lokalowych.

: Za Prezydenta Miasta
Kierownik Oddziału Apr. i  Handlu 

Jóiuńak Piotr

CZWARTEK, 7 listopada 1946 r.
6.50 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź staeji. 

Pieśń religijna. 6.57 Sygnał czasu, audycje 
na „Dzień Dobry* z Krakowa. 7.05 Muzyka 
z Krakowa. 7 J5  Ważniejsze wiadomości 
dziennika porannego oraz plzegląd prasy sto­
łecznej. 7.35 Program na dzień bieżący (z Wro­
cławia). 7.40 Koncert reklamowy (lok.). 8.15 
Pogadanka dla gospodyń (lok.). 8.20 Lokal: 
na słnżba informacyjna (lok.). 8A0 Informa­
cje ogólnopolskie (z W-wy). 8.40 Skrzynka 
P.O.K. (z  W-wy). 8.50—11.57 Przerwa. ’

11.57 Sygnał czasn i.  hejnał z Wieży Ma­
riackiej w Krakowie. 12.05 Audycja dla świe­
tlic • robotniczych (z W-wy), 12.85 „6 minut 
poezji" (z  W-wy). 12.40 Audycja dla szkół 
(z  W-wy), 13.00- Audycja dl* szkół. Trans­
misja z gali Roma, Wykonawcy: Orkiestra 
Filharmonii Warszawskiej pod dyr. Staniała- 

| wa Nawrofa. Prelekcja profesora Adama Su­
zina, M aria Drewniakówna i  Michał Szonski 
(śpiew), Kazimierz Serocki (fortepian) i  Cze­
sław AniołkiewieZ (akompaniament) (z W-wy) 
14.00 Obrazek słuchowiskowy dla dzieci Mgr 
Wiitolda Grabiańskiego p t. ^Dlaczego pice z  
kotem żyją w niezgodzie" (lok.). 14.20 Mu­
zyka z płyt (lok.). 14.30 Wiadomości
i komunikaty wrocławskie (lok.). 14.35—15.00 
Przerwa.

15.00 Pogadanka dla dzieci (ż W-wy). 15,15 
Wędrówka z mikrofonem (* W -w y),, 15.25 
Transmisja z Poznania. Koncert solistów. Wy­
konawcy: Tadeusz Kolmar (śpiew). Roman 
Czarnecki (wiolonczela), Hieronim Szperką

Ogłoszenia dro5ne|
Unieważniam zagubione dokumenty osa 
m S e rk a n fre je ś tra ć y jh ą  ddwódOTmjfeły 
kartą  ^jnieszkaBiowft, . m etrykę ślobrsn 
kartą  faWfilidżlfą na nazwisko Ba?w3 sT) ■ 
Jan, zam. Nowa Buda, ul. W iejska nr ;• 
po w. Kłodzko: (Dolby Śląsk). (133«

Unieważniam zaświadczenie tyinczksou. 
miejskie, zaświadczenie (kolejowe, kartę 
reieątrącyjną. RKU, zaświadczenie pracj 
W; Nieipśreth, palcówkę — Kozłowsk 
Józef. (1382

Unieważniam skradzione .dokumenty: te 
P tym ację urzędniczą, Świadectwo doj 
rzałości, metrykę urodzenia, zaświadcz-..

2 R K t f * F ^ c f y ! i S r w “ o Klap 
sza Ąńtohł oraz legitymację urzędnicza 
na nazwiski Daszkiewicz Krystyba.'

Kuchmistrz warszawski, wfłjp* 
sze rzędna poszuku je  posady do re s ta u rs  
em,iJbufymSe pen a jb w ti, wrbcMw, - Kar 

U m  4  a lf a

Unieważniam skradzioną kartę ewakun 
oyjna-,,wydaną .w Białymstoku na na 
zwisko Kozakiewicz Stanisław. <13:3.-

Unieważniam firawó jazdy czerwone, w \ 
stawione w Krakowję na nazwisko Rus 
kowski Józef-, 1 ™■',ri

Unieważniam zgubioną kartę rejestr-, 
cyjną wydaną przez RKU Opole na n , 
zwisko Wlad:ysław-'rr'. .1 ' "(ł&j-i

Unieważniam zgubiona -jMakątrtg wy»t« 
wtotia w W arSżaW iO a nazwisko Kam ln 
ska Bronisława. ; f, (1335

Pies rasy sponlei wodny, m aść'poptóiatl' 
z czarnym, długie uszy, bez ogona, kudła 
ł3?.; zaginął w piątek. Kto wskaże miej 

W & m  I w  o tfty fc l I i t i s a
grodzenie. Władompść ul. UrszirianekT* 
s k l ^ m p ż | r | | « ^  f x  >■' <:  W i

1 Unieważniam Jjaitę lepe trJatr ina
na naz*iSfe»M Ć»er-łaca Uf. 1904 iT  Ostró-

Ńce- (1320)

( Z- treści tej relacji wynika, jakoby syn Mis, 
chundowej, Bernard w latach 1944 -1945 prze­
chowywał w swoim mieszkaniu zbiegłego ą 
niewoli niemieckiej żołnierza brytyjskiego i 
rodzinę wysiedlonych Rosjan. W dalszym ciągą 
Mischudowa podaje, że na skutek denuncjacji 
współrodaków Bernard Mischunda został za­
mordowany wraz ż ukrywanymi przez hitlerow­
skich oprawców. Historia ta o ile jej prawdzi­
wość zostanie stwierdzona przez Komeńda 
Miasta Wrocławia dowodzi raz jeszcze, że każ­
dy Niemiec i każda Niemka stali na usługach 
Gestapo, a tylko nieliczni, jak wspomniany 
Mischunda ze specjalnych powodów — postę. 
powali 'inaczej niż inni.

H e p e r t u a r  M n

„WARSZAWA" wyświetla wspaniały film pt, 
„15-toletni K ap itan"  według znanej po­
wieści Juliusza Vernea- 

„PIO N IER " wyświetla film  polski p t. „Tę­
cza", według powieści W. Wasilewskiej, 

„ŚLĄSK" wyświetla film produkcja polskiej 
„Biały m urzyn" według powieści M. Bałuc­
kiego, scenariusz T . Dołęgi-Mostowicza, 
W rolach głównych: M. Ćwiklińska, J . Pi- 
chelski, A. Żabczyński, Tam ara Wiśniowi, 
ska 1 J .  Węgrzyn.

„POLONIA", przy uh Żeromskiego 53, wy­
świetla film  p t. „Czapajew",

„TĘCZA" wyświetla film  p t. „Wołga, W<2- 
git".

Początek w dni powszednie o godz. 17 i  19, 
w niedzielę i  święta o godz. 15, 17 ł  19,

(akompaniament). 16.06 Dziennik popołud­
niowy (z W-wy). 16.30 Audycja literacka 
„Milczenie morza" —  współczesne opowiada­
nie francuskie nieznanego autora ze słowem 
wstępnym i  w przekładzie Wacława Rogowi-, 
cza (z  W-wy). 16.50 Z życia k u ltą m !» H  
(z W-wy). 17.00 Audycja dla młodzieży 
(z W-wy). 17.15 Reportaż (z W-wy). 17.25 
„Mozaika melodii ludowych", wykonawcy! 
Chór ̂ Czejanda, Irena Gadejśka (śpiew), Lub 
wik Kurkiewjcz (k larnet), J a n  Rem (akdr- 
dćon), Czesław Aniołk-iewicz . (fortepian) 
(z  W-wy). 17.65 „U naszych przyjaeżM  
(z  W-wy). 18.15 Kwadrans nowej prozy pol­
sk ie j (z Ń fw y). 18.30 ,̂ Nauka przy głośniku*1 
(z W-wy). 19.00 Poranek dlaa słuchaczy wiej­
skich (z W-wy). 10.15 Audycja specjalna'*: 
29-tą rocznicę Rewolucji Październikow i 
(lok.). - 19.40 Trio salonowe. Wykonawcy: 
P iotr Łoboz (fortepian), K azim ierz1 Halpon 

; (Adam Zarzycki) (skrzypce), Zenon Szydłem! 
ski (wiolonczela) fiok.). .1967 Sygnał cza­
su z K rakowa. 20.00 MyśU wybrane z Kra­
kowa. 20.01 Dziennik wieczorny (z  W-wy). 
20,25 Transmisja z  Katowic. „W rocznicę Re­
wolucji październikow ej", K oncert OrkietOją 
Symfonicznej P . R. pod dyr. Witolda Kalki- 
Rowickiego, z udz. Olgi Lady (śpiew). 21.00 
Słuchowisko p t. O dw iedziny o zmroku" Te 
doucza Ritnera, w reżyserii Jan a  Koechera 
(powtórzenie) (a  W-wy). 2165 „Nasze pieśni"■ 
w wyk. W iktom Bregy. 21.45 Kwadrans pro- 
zy (z  W-wy). 22.00 Audycja rozrywkowa' 
„Pokrzywy nad Brdą" (transm isja z Bydgo­
szczy. 22.15 Koncert Orkiestry Tanecznej P.B. 
pod dyr. Jan a  Oajmero (z W-wy). 28.00 Pro­
gram na dzień następny. Zakończenie audycji. 
Rynią, -

PIEKARNIA
Brjrszewski Wacław 
Wrocław, nl. Sempfl Sarzyńskiego 63.

1387i

RZEŹNICTWO
POLAK LEON  

Wrocław-Leśnica, ol. Średzka 26.
184i

Pracownia obuwia
M0ŻEJK0 EDWARD 

Wrocław, Zdzisława Dembickiego 5, m. 1.

Piekarnia Kielecka
Cietuch Jan 

Wrocław, ul. Wojciecha Cybulskiego 10.
——____ :  _______ 1337

Owaga dla zainteresowanych!
FABRYKA SZYLDÓW

„ESTETYKA"
JELENIA GÓRA, KAROLA MIARKI 5

wszelkiego rodzaju żamówiej 
rua większe i mniejsze wchodzące w 
f  M  •p ' MRiarsko-la kierniczych hal

piecowo z własnego j p o w ie r^  
ago materiału. — W ykonanie so lid i^
' 11751

9 ^  \  wieloktotnycb ogłoszeniach 4  rabat! Za tern inosr*  druk ^ io s ^ e ń  *Adro?nt7“ac1™ ote“  * ele1 ' W niedzielnych 30 p,oc. drożsi f m
Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawntczel „W iedza” we Wrocławiu, ul Wierzbowa 30

W yda wca Spółdzielnią Wyda wir,

stt. &


